
JĘZYK POLSKIXCII 4 269

Maria Węgiel
Kraków, Instytut Języka Polskiego PAN

Co ma Nike do przysłowia, 
czyli proverbia we współczesnych tekstach literackich

S ł o w a  k l u c z o w e: paremiologia, przysłowie, analiza tekstu.

Jednym ze sposobów utrwalania i upowszechniania przysłów obok przekazu ustnego
jest przekaz literacki. Ze względu na dydaktyczno-moralizatorski charakter dużej liczby przy-
słów literatura bajek, ballad, a także tekstów o charakterze pedagogicznym często sięgała do
tego typu minitekstów. Obecność proverbiów we współczesnej literaturze wydaje się nie-
wielka, z przysłowiami bowiem najczęściej spotykamy się w tytułach prasowych lub hasłach
reklamowych, przy czym charakterystyczną tendencją jest w tym wypadku zabawa tekstem
przysłowiowym, mająca na celu odświeżenie skostniałej, zbanalizowanej już dziś treści, 
a także rozbawienie czytelnika zaskakującymi modyfikacjami formy, np. Kto smaruje, ten
szusuje1); Komu w drogę, temu Audi2); Jak trwoga, to do bloga3), lub treści, np. Stara miłość nie
rdzewieje. O miłośnikach starych samochodów4). Jakkolwiek większość definicji przysłowia
wskazuje na swoistą, ponadczasową mądrość płynącą z treści przekazu, to jednak uniwer-
salność wielu przysłów nie wytrzymała próby czasu i dziś to, co kiedyś uznawano za cenną
wskazówkę, radę, pouczenie, można jedynie uznać za anachronizm, por. Siedź w kącie, 
a znajdą cię; Jak się baby nie bije, to jej wątroba gnije.

W niniejszym artykule podejmuje się próbę odpowiedzi na pytanie, w jakim zakresie,
w jakim kształcie i w jakiej funkcji występują przysłowia we współczesnej literaturze. Podstawę
materiałową stanowi trzynaście pozycji książkowych (o łącznej objętości około 3390 stron),
wydanych w latach 1997–2009, zróżnicowanych stylistycznie, gatunkowo, a także — ze wzglę-
du na wiek poszczególnych autorów — pokoleniowo. Ich wspólnym, acz formalnym wy-
znacznikiem jest wyróżnienie literacką nagrodą Nike5).

Prozę o charakterze wspomnieniowym reprezentują książki: W ogrodzie pamięci Joanny
Olczak-Roniker i Matka odchodzi Tadeusza Różewicza; opowieścią o podróży są Bieguni
Olgi Tokarczuk, a także Jadąc do Babadag Andrzeja Stasiuka; powieści fabularne to Widno-
krąg i Traktat o łuskaniu fasoli Wiesława Myśliwskiego, Pod mocnym aniołem Jerzego Pilcha
i Gnój Wojciecha Kuczoka. W tym zestawie nie brakuje również tomików poetyckich — są 
to Chirurgiczna precyzja Stanisława Barańczaka, Zachód słońca w Milanówku Jarosława

1) Tytuł artykułu prasowego (Nowiny Raciborskie, 21 lutego 2006).
2) Tytuł artykułu prasowego (Wprost, 26 lipca 2009).
3) Tytuł książki Andrzeja Poniedzielskiego i Magdy Umer (wydanej w 2009 roku). 
4) Modyfikacja zasłyszana 27 czerwca 2010 roku w I Programie Polskiego Radia.
5) Nagroda literacka Nike przyznawana jest corocznie (począwszy od 1997 roku) polskiej książ-

ce uznanej za najlepszą książkę roku.



Marka Rymkiewicza, Piosenka o zależnościach i uzależnieniach Eugeniusza Tkaczyszyna-
-Dyckiego), a także eksperymentalnej powieści obyczajowej, którą reprezentuje Paw królowej
Doroty Masłowskiej. Piesek przydrożny Czesława Miłosza to tekst złożony gatunkowo, skła-
dają się nań bowiem wspomnienia, wiersze, refleksje i minitraktaty filozoficzne.

Na potrzeby niniejszego opracowania — bez wnikania w teoretyczne rozważania na te-
mat granic kategoryzacyjnych — przyjmuje się za J. Krzyżanowskim, że przysłowie to twór
językowy o utrwalonej postaci, mający strukturę zdania (lub zdań), zwykle o charakterze
dydaktycznym, którego znaczenie przekazywane jest w sposób alegoryczny6).

Występujące w tekstach skrzydlate słowa, czyli autorskie cytaty — zarówno w formie
kanonicznej, np. Goethego: Wszystko można by utracić, jeśli się zostanie sobą (Olczak-Roni-
ker 2001: 18), biblijne: Nie samym chlebem człowiek żyje (Olczak-Roniker 2001: 52), Juwe-
nalisa: W zdrowym ciele zdrowy duch (Myśliwski 1996: 580), jak i zmodyfikowanej, np. Judeus
sum, humani nil a me alienum puto, przytoczone wraz z polskim tłumaczeniem: Jestem Żydem,
nic, co ludzkie, nie jest mi obce (Olczak-Roniker 2001: 180), czy też zaskakujące pisownią
degustibusnonestdisputandum (O gustach się nie dyskutuje) (Masłowska 2005: 50) — nie są
przedmiotem zainteresowania w tym artykule.

Z grupy przysłów zostały również wyłączone znane powiedzenia typu Młodość musi się
wyszumieć oraz zdania o charakterze przysłowiowym, ale nigdzie niepoświadczone, np. Jest
taki święty Idzi, co wszystkie grzechy widzi (Kuczok 2004: 154).

W pierwszej wyróżnionej nagrodą Nike książce, powieści Wiesława Myśliwskiego pt.
Widnokrąg (Nike w 1997 r.), występuje kilka przysłów.

Przysłowie Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło (Myśliwski 1996: 43) zostało
przytoczone przez ojca głównego bohatera, który — odwołując się do mądrości życiowej —
stara się pocieszyć żonę rozpaczającą z powodu przymusowego wysiedlenia. Ojciec tłumaczy,
że w innym wypadku nigdy nie ruszyliby się z miejscowości, w której teraz przebywają, a tak,
gdy skończy się wojna, znów wrócą do miasta.

Następne przysłowie — Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą (Myśliwski 1996: 85) — zo-
stało wypowiedziane przez nauczyciela do ucznia w okresie stalinowskiego terroru. Uczeń
miał «nieodpowiednie» pochodzenie i do tego nie manifestował nakazanych w tym czasie po-
glądów. Przychylny mu nauczyciel pouczał go, mówiąc, że mimo iż nie zawinił, może mieć kło-
poty w sytuacji, gdy w szkole pojawiłby się inny nauczyciel. Do przysłowia dodał swój ko-
mentarz: «A wiór wiórowi nie równy», chcąc zasugerować, że skutki nieodpowiedniego za-
chowania mogą być bardzo poważne.

Przysłowie Od rzemyczka do koniczka (Myśliwski 1996: 93) autor powieści włożył 
w usta sąsiada chłopca, kiedy ten poprosił go o zawiązanie czerwonego krawata. Sąsiad, któ-
ry był antykomunistą, tymi słowy dał wyraz niezadowoleniu, że pochodzący z porządnej ro-
dziny młody człowiek został «przekabacony» przez komunistów i że zaczyna od czerwonego
krawata, a skończy na donoszeniu.
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6) Zob. Nowa księga przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich, Państwowy Instytut Wydaw-
niczy, Warszawa 1969, t. 1, s. VII–VIII.



«Czym skorupka za młodu, to i świadomość potem...» (Myśliwski 1996: 108–109) jest
natomiast tekstową aktualizacją przysłowia Czym skorupka za młodu nasiąknie, tym na starość
trąci. Słowa te zostały wypowiedziane przez sekretarza partii w czasie akademii ku czci Sta-
lina. W trakcie uroczystości dzieci, które przyszły z matkami, przeszkadzały i hałasowały.
Pierwotnie zdenerwowany sekretarz zreflektował się i dla złagodzenia napięcia powiedział,
że już od dziecka należy wpajać odpowiednią ideologię, po czym dodał: «Towarzysz Stalin
zresztą lubi dzieci». 

Aktualizacją i przeróbką przysłowia Ten się śmieje, kto się śmieje ostatni jest prawdo-
podobnie następujący cytat: «Wojna się dopiero zaczęła, a wygrywa, kto ostatni wygrywa»
(Myśliwski 1996: 290) — słowa wypowiedziane przez rozzłoszczonego wujka głównego bo-
hatera, który aby podtrzymać nadzieję, odgraża się wrogom, że koniec wojny pokaże, kto jest
zwycięzcą.

Podobnie powiedzenie «Bez zgody jak bez deszczu» (Myśliwski 1996: 341) jedynie na-
wiązuje do przysłowia Rybom woda, ludziom zgoda. Tymi słowami matka objaśnia synowi —
piszącemu wypracowanie na temat roli deszczu — że człowiekowi potrzebny jest nie tylko
deszcz, lecz również pieniądze, ale najważniejsza i tak jest zgoda.

Realizacją tekstową znanego przysłowia Lepiej z mądrym zgubić niż z głupim znaleźć jest
wypowiedź matki, która słowami «Z głupim znaleźć, to już lepiej z mądrym zgubić» (My-
śliwski 1996: 411) komentuje nieodpowiednią reakcję przypadkowo spotkanego człowieka,
który na pytanie, czy nie widział gdzieś zgubionego przez syna buta, zareagował śmiechem.

Czesław Miłosz w Piesku przydrożnym (Nike z roku 1998) przytacza dwa przysłowia.
«Nie ma tego złego» (Miłosz 1997: 133) to tytuł jednego z rozdziałów książki i jest częścią
przysłowia Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło. Natomiast przysłowie Dobrymi chę-
ciami piekło brukowane (Miłosz 1997: 183) zostało przytoczone w charakterze argumentu po-
lemicznego, jako dowód na to, że kierowane do Boga gorące modlitwy, wyrzeczenia, nie
mają takiej mocy sprawczej jak uczynki.

Tadeusz Różewicz we wspomnieniowej książce Matka odchodzi (Nike w 2000 r.) przy-
tacza pięć paremii. Matka, przywołując realia ze swojej młodości, opisuje życie na wsi i sto-
sunek ówczesnych ludzi do rozwoju oświaty. Uważali oni, że szkoła jest niepotrzebna, bo
ich przodkowie do szkoły nie chodzili, a dawali sobie radę w życiu. Na propozycję założenia
we wsi szkoły odpowiadali: «Panie, kto się zna na piśmie, ten się do piekła ciśnie» (Różewicz
1999: 19). Wspominając dawne czasy, matka cytuje i objaśnia przysłowie Na św. Szczepan każ-
dy sługa pan (Różewicz 1999: 21). Oznaczało to, że w dniu św. Szczepana służba była zwal-
niana z obowiązków. Również matka przytacza przysłowie Kto na śmierć chory, nie pomogą
doktory (Różewicz 1999: 28) i tłumaczy, że w czasach jej młodości do najbliższego lekarza było
20 km, toteż często zdarzało się, że chory umierał w czasie drogi i pomoc lekarska była już
niepotrzebna. Opowiadając o chrzcinach syna, matka cytuje następujące słowa: «Ojciec mó-
wił: Gość w domu, Bóg w domu» (Różewicz 1999: 36), będące modyfikacją przysłowia Gość
w dom, Bóg w dom.

Przysłowie Pieczone gołąbki nie lecą same do gąbki zwykle jest przytaczane dla stwier-
dzenia, że na wszystko trzeba zapracować. Jednak w wierszu Odwiedziny dziadka materia
przysłowia posłużyła Różewiczowi do utworzenia porównania «o księżych gospodyniach/ 
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co pulchne i białe jak gołąbki same leciały do gąbki» (Różewicz 1999: 76), ilustrującego za-
chowanie księżowskich gospodyń, które chętnie dziadkowi dogadzały.

W książce W. Kuczoka Gnój (Nike z 2004 r.), będącej wspomnieniem trudnego dzie-
ciństwa, występuje wiele przysłów wypowiadanych przez ojca w celu pouczenia lub zganienia
syna. I tak, prawie jednym tchem — nawet gdy nie było potrzeby — ojciec, używając przysłów,
strofuje syna: «Kto nie słucha ojca-matki, ten słucha psiej skóry» (Kuczok 2004: 71–72),
«Czego Jaś się nie nauczy, tego Jan nie będzie umiał» (Kuczok 2004: 71–72), «Wart Pac pa-
łaca» (Kuczok 2004: 71–72) (forma skrócona przysłowia Wart Pac pałaca, a pałac Paca),
«Jaki ojciec, taki syn» (Kuczok 2004: 71–72). Użyte po raz drugi przysłowie Kto nie słucha
ojca-matki, ten słucha psiej skóry (Kuczok 2004: 82) zostało wypowiedziane przez ojca jako
uzasadnienie kary cielesnej. Z kolei przysłowiem Ciekawość to pierwszy stopień do piekła
(Kuczok 2004: 152), używanym zwykle, aby uniknąć odpowiedzi na kłopotliwe pytanie, po-
służyli się w tej funkcji dorośli, nie potrafiąc udzielić dziecku sensownej odpowiedzi na nur-
tujące je pytanie. 

W książce Doroty Masłowskiej Paw królowej (Nike z 2006 r.) znajdujemy nawiązanie
do przysłowia I wilk syty, i owca cała, które zostało użyte w zmodyfikowanej postaci: «cała jest,
że tak powiem, owca a i wilk ma na trzy browce i cztery pączki» (Masłowska 2005: 36). «Sy-
tość wilka» została uwiarygodniona trzema piwami (browce) i czterema pączkami. Tekst ten
służy jako komentarz do korzystnego zakupu sukienki.

W powieści Wiesława Myśliwskiego Traktat o łuskaniu fasoli (Nike z 2007 r.) występuje
jedno przysłowie: Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi (Myśliwski 2006: 106). Zostało ono
przytoczone w trakcie dyskusji na temat istnienia Boga prowadzonej przez pracujących na bu-
dowie elektryków. Jeden z dyskutantów, odwołując się do przesłania tego przysłowia, wy-
rzucał Stwórcy, że dopuścił do wielu nieszczęść, które wydarzyły się w czasie wojny.

Przysłowia nie pojawiły się w siedmiu pozycjach, tj. trzech zbiorach poetyckich7): Chi-
rurgicznej precyzji S. Barańczaka, Zachodzie słońca w Milanówku J.M. Rymkiewicza i Pio-
sence o zależnościach i uzależnieniach E. Tkaczyszyna-Dyckiego, oraz w czterech utworach
prozatorskich: Pod Mocnym Aniołem J. Pilcha, W ogrodzie pamięci J. Olczak-Ronikier, Ja-
dąc do Babadag A. Stasiuka i Biegunach O. Tokarczuk.

W analizowanych tekstach przysłowia pojawiają się zarówno w postaci kanonicznej, jak
i skróconej oraz zmodyfikowanej.

W formie podstawowej występuje ponad połowa przysłów (11 na 19 wszystkich jed-
nostek, w tym jedno dwa razy). Są to następujące przysłowia:

1. Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło.
2. Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą.
3. Dobrymi chęciami piekło brukowane.
4. Kto się zna na piśmie, ten się do piekła ciśnie.
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7) Na tej podstawie nie można przyjąć, że tekst poetycki nie wykorzystuje materii przysłów. A. Paj-
dzińska w artykule Przysłowia we współczesnym utworze poetyckim (Annales Universitatis Mariae
Curie-Skłodowska, Sectio FF, vol. 6, 1988, s. 333–342) pokazuje, w jaki sposób współcześni poeci ko-
rzystają z przysłów.



5. Na św. Szczepan każdy sługa pan.
6. Kto na śmierć chory, nie pomogą doktory.
7. Kto nie słucha ojca-matki, ten słucha psiej skóry (2 razy).
8. Czego Jaś się nie nauczy, tego Jan nie będzie umiał.
9. Jaki, ojciec, taki syn.

10. Ciekawość to pierwszy stopień do piekła.
11. Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi.

W większości przysłowia w postaci kanonicznej są używane zgodnie z przypisanymi im
funkcjami komunikacyjnymi. Funkcję pocieszenia pełni przysłowie Nie ma tego złego, co by na
dobre nie wyszło. W charakterze pouczenia użyto przysłów Czego Jaś się nie nauczy, tego Jan nie
będzie umiał oraz Kto się zna na piśmie, ten się do piekła ciśnie. Najliczniejszą grupę stanowią
przysłowia służące obwieszczaniu prawd uznawanych za niepodważalne. Do nich zaliczyć na-
leży: Gdzie drwa rąbią, tam wióry lecą; Kto na śmierć chory, nie pomogą doktory; Jaki ojciec, taki
syn; Człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi; Na św. Szczepan każdy sługa pan. Z kolei przysłowie
Ciekawość to pierwszy stopień do piekła zostało użyte, by zakończyć rozmowę.

Przysłowia występują również w postaci skróconej. Niektóre wersje skrócone przysłów
do tego stopnia się upowszechniły, że użytkownik języka nie zawsze ma świadomość, iż są to
postaci niepełne. Przysłowia Przyganiał kocioł garnkowi, a sam smoli, Poznać pana po chole-
wach, a ptaka po pierzu częściej spotykamy w postaci krótszej: Przyganiał kocioł garnkowi, Po-
znać pana po cholewach. Z taką sytuacją mamy również do czynienia w wypadku przytoczo-
nego w Widnokręgu wyrażenia «Od rzemyczka do koniczka», które dziś jest już utrwalo-
nym i upowszechnionym wariantem przysłowia Od rzemyka do kozika, od kozika do konika,
a potem na szubienicę8). Zostało ono wypowiedziane jako stwierdzenie, że ktoś, kto zaczyna
od drobnych wykroczeń, dopuszcza się następnie dużych przestępstw. Apokopa Wart Pac
pałaca została zaś użyta w celu podkreślenia, że dwie osoby są do siebie podobne i niewiele
warte. Chociaż pełna postać tego przysłowia (Wart Pac pałaca, a pałac Paca) jest bardziej roz-
powszechniona, to spotykamy się również z formą skróconą. Natomiast przysłowie Nie ma
tego złego, co by na dobre nie wyszło — używane w charakterze pocieszenia — w postaci «Nie
ma tego złego» rzadko występuje.

Najciekawszą, bo najbardziej zróżnicowaną grupę stanowią modyfikacje przysłów.
Pewna część modyfikacji polega na tym, że wprowadzone przekształcenie przysłowia jedno-
znacznie i wyraźnie nawiązuje do formy i treści pierwowzoru. Należy tu modyfikacja «Czym
skorupka za młodu, to i świadomość potem...». Modyfikacja w tym wypadku polegała na za-
mianie drugiego członu przysłowia tym na starość trąci, który przybrał formę zaktualizowa-
nego komentarza «to i świadomość potem». Z kolei powiedzenie «Z głupim znaleźć, to już
lepiej z mądrym zgubić» jest wariantem formy Lepiej z mądrym zgubić niż z głupim znaleźć;
doszło tutaj do zamiany kolejności członów przysłowia. Z ciekawą modyfikacją mamy do
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8) J. Krzyżanowski w Nowej księdze przysłów i wyrażeń przysłowiowych polskich (t. 3, Państwo-
wy Instytut Wydawniczy, Warszawa 1972, s. 127) odnotowuje wiele innych wersji tego przysłowia, np. Od
kozika do nożyka, od nożyka na szubienicę; Od rzemyka do nożyka, od nożyka do konika, a potem na szu-
bienicę; Od rzemyczka do koziczka, od koziczka do koniczka.



czynienia w realizacji tekstowej przysłowia Gość w dom, Bóg w dom, które w tekście Matka
odchodzi ma formę «Gość w domu, Bóg w domu». Ta niewielka, wydawałoby się, uwspół-
cześniająca strukturę zmiana formalna (zmiana przypadka z biernika na miejscownik) po-
ciąga za sobą modyfikację znaczeniową przysłowia. W nowej formie przysłowie (Gość
w domu, Bóg w domu) mówi o tym, że nie tyle sam moment przybycia gościa, ile goszczenie
kogoś we własnym domu sprawia przyjmującym ogromną radość.

Inną grupę modyfikacji tworzą powiedzenia niezupełnie jednoznacznie nawiązujące do
formy pierwowzoru. W tym wypadku raczej domyślamy się, o jakie przysłowia chodziło.
Można jednak określić te wypowiedzi jako modyfikacje przysłów, ponieważ nawiązują w ja-
kimś stopniu do ich treści i formy.

Pewną grupę modyfikacji stanowią powiedzenia, które innymi słowami oddają sens
konkretnego przysłowia. I tak powiedzenie «Wygrywa, kto ostatni wygrywa» jest analogicz-
ne pod względem treści i struktury do przysłowia Ten się śmieje, kto się śmieje ostatni. Ta mo-
dyfikacja została zainspirowana realiami wojennymi. Powiedzenie «Bez zgody jak bez desz-
czu» nawiązuje do przysłowia Rybom woda, ludziom zgoda, które podkreśla ważność do-
brych relacji międzyludzkich. 

Rodzajem żartu i zabawy jest modyfikacja «Cała jest, że tak powiem, owca a i wilk
ma trzy browce i cztery pączki» bazująca na przysłowiu I wilk syty, i owca cała. W wypadku
przytoczonej wypowiedzi mamy do czynienia ze złożoną modyfikacją: 1) został dwukrotnie
zmieniony szyk: członów przysłowia i szyk w ramach jednego członu (cała ... owca zamiast
owca cała), 2) został wstawiony komentarz odautorski: że tak powiem, 3) przymiotnik syty zo-
stał zastąpiony frazą ma trzy browce i cztery pączki, w której użyto slangowego określenia
browiec w odniesieniu do piwa.

Z kolei porównanie «o księżych gospodyniach/ co pulchne i białe jak gołąbki same le-
ciały do gąbki» jedynie nawiązuje do przysłowia Pieczone gołąbki nie lecą same do gąbki.
Chociaż w tym wypadku zostało przywołanych wiele elementów składowych wspomnianego
przysłowia, mamy tu do czynienia ze zmianą struktury składniowej, jak również zaprzecze-
niem jego pierwotnego znaczenia.

Wśród odnotowanych przysłów wystąpiły zarówno jednostki powszechnie znane
współczesnemu użytkownikowi języka, jak i te, których nie zawiera lista Minimum pare-
miologicznego (sporządzona przez G. Szpilę)9). Jedynie sześć jednostek nawiązuje do przy-
słów wymienionych w Minimum. Trzy z nich wystąpiły w postaci niewiele różniącej się od tych,
które zamieścił na swojej liście G. Szpila: 1) «Czego Jaś się nie nauczy, tego Jan nie będzie
umiał» (lista G. Szpili: Czego się Jaś nie nauczy, Jan nie będzie umiał), 2) «Nie ma tego złego,
co by na dobre nie wyszło» (na liście G. Szpili tak samo), 3) «Gość w domu, Bóg w domu»
(lista G. Szpili: Gość w dom, Bóg w dom). Trzy inne jedynie w jakiś sposób nawiązują do
swego pierwowzoru: 1) «Czym skorupka za młodu, to i świadomość potem...» (lista G. Szpili:
Czego się skorupka za młodu napije, tym na starość trąci), 2) «Wygrywa, kto ostatni wygrywa»
(lista G. Szpili: Ten się śmieje, kto się śmieje ostatni), 3) «Cała jest, że tak powiem, owca a i wilk
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9) G. Szpila, Minimum paremiologiczne języka polskiego — badanie pilotażowe, Język Polski
LXXXII, 2002, s. 36–42.



ma trzy browce i cztery pączki» (lista G. Szpili: I wilk syty, i owca cała). Trzynaście jednostek
nie znalazło się na wspomnianej liście najczęstszych przysłów.

Na podstawie analizowanych tekstów można stwierdzić, że przysłowiami posługują się
głównie bohaterowie starszego pokolenia. Przysłów używa ojciec w Gnoju W. Kuczoka, mat-
ka w Matka odchodzi T. Różewicza, ojciec, matka, wujek, dorosły sąsiad, pierwszy sekretarz
komitetu zakładowego partii w Widnokręgu W. Myśliwskiego. Ludzie starsi zwykle identy-
fikują się z treściami przekazywanymi przez przysłowia, stąd zwykle korzystają z nich, by wy-
razić swoje poglądy (np. Kto na śmierć chory, nie pomogą doktory; Gość w domu, Bóg w domu;
Kto nie słucha ojca-matki, ten słucha psiej skóry; Jaki ojciec, taki syn). Ludzie starsi mówią przy-
słowiami, budując z nich własne wypowiedzi:

Pamiętaj, synu, kto nie słucha ojca-matki, ten słucha psiej skóry. Zapamiętaj, czego Jaś się nie na-
uczy, tego Jan nie będzie umiał (Kuczok 2004: 71).

Nie udało im się starych przekabacić, to wzięli się za młodych. Najpierw czerwony krawat, potem
cię zapiszą, a potem każą ci donosić. Od rzemyczka do koniczka (Myśliwski 1996: 93).

Czasem bohater, przytaczając przysłowie, informuje, że powołuje się na tekst zasłyszany
i obcy, wtrącając frazę mówi się.

Bez zgody jak bez deszczu, m ó w i  s i ę (Myśliwski 1996: 341).

Czy powinno się po takiej wojnie wierzyć, czy nie wierzyć dalej w Boga. Ten uważał, że powinno
się, bo nie Bóg wojnę rozpoczął, lecz ludzie. Inny, że niby tak, chociaż gdyby chciał, mógł po-
wstrzymać ludzi. A inny, że m ó w i  s i ę człowiek strzela, Pan Bóg kule nosi, to mógł wojną tak
pokierować, żeby mniej było nieszczęść, cierpień, śmierci (Myśliwski 2006: 106).

Nie zawsze cytowane przez bohatera przysłowie jest odnoszone do konkretnej sytuacji, np.: 

O j c i e c  m ó w i ł: gość w domu, Bóg w domu (Różewicz 1999: 36).

Również w tym wypadku materia przysłowia pełni funkcję cytatu.
Na tę szczególną cechę przysłowia, tj. bycie przytaczanym, zwraca uwagę W. Miodun-

ka, podkreślając, że w przeciwieństwie do wyrazów, których się używa do budowania wypo-
wiedzi, przysłowia się cytuje10).

Podsumowując przedstawione omówienie, można stwierdzić, że nasycenie tekstu
współczesnego przysłowiami jest stosunkowo małe, jeśli weźmie się pod uwagę wspomniany
korpus tekstów, tj. trzynaście pozycji książkowych wyróżnionych literacką nagrodą Nike. 
W siedmiu z nich przysłowia się nie pojawiły. W sześciu utworach wystąpiły w postaci kano-
nicznej lub skróconej, a także w różny sposób zmodyfikowanej. Modyfikacje nie polegały
wyłącznie na prostym zastępowaniu elementów leksykalnych, jak to dzieje się zazwyczaj w ty-
tułach prasowych (też książkowych) czy w hasłach reklamowych, lecz przebiegały na róż-
nych płaszczyznach języka: leksykalnej («Wygrywa, kto ostatni wygrywa»), syntaktycznej
(«Gość w domu, Bóg w domu»), syntaktyczno-stylistycznej («Cała jest, że tak powiem, owca
a i wilk ma trzy browce i cztery pączki»), co pociągało za sobą nie tylko modyfikację formy,
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10) Por. W. Miodunka, Podstawy leksykologii i leksykografii, Państwowe Wydawnictwo Naukowe,
Warszawa 1989, s. 83.



ale też zmianę, aktualizację treści. Przysłowia występowały jako wyodrębnione jednostki ję-
zyka, czasem poprzedzone wyrażeniem mówi się albo jako «użycia zaadoptowane», zmody-
fikowane, kształtem — mniej lub bardziej — odbiegające od pierwowzoru (np. «o księżych
gospodyniach/ co pulchne i białe jak gołąbki same leciały do gąbki»).

Na podstawie przeanalizowanego materiału można wyciągnąć wniosek, że przysłowia
są składnikiem języka ludzi starszych. To funkcja wychowawcza przysłów sprawia, że właśnie
ludzie starsi i doświadczeni, odwołując się do mądrości i zasad życiowych zawartych w pare-
miach, za ich pomocą pouczają młodych i wyrażają swój stosunek do świata. 
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S u m m a r y

What is the link between Nike and a proverb. Proverbs in the contemporary literary texts

K e y w o r d s: paremiology, proverbs, text analysis.

The article is about the attempt to find the answer to the question in what range and in which shape
the proverbs are present in contemporary literature. We extended the analysis over 13 published books
which were awarded the Nike prize over the years 1997–2009. The proverbs occurred only in 6 prose
books with 19 units either woven  into the matter of the text or  quoted as a citation. Half of them oc-
curred in a basic canonical form whilst the rest came in abbreviations or  a modified form. It was also
noted that the proverbs occur in the speech of characters  representing the older generation.
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